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ę- — NA ZLOT! 
X _ Zdobyć laury zdrowia i siły — 
Zwycięstwo odnieść z boiska, 
-Z drużyną zbratać się zbliska 
Aby iskry dawne zatliły — 
Spieszmy na zlot! 


Ćwierć wieku upływa! Sokoli! 
_Zgnieciony złowrogi cień! 

To siła cielesna i woli 

W tryumiu wiedzie nas dzień! 


= Czołem! Baczność! Druhny, Druhowie! 
Do przodu hufce, do przodu! i 
Wszak Sokół: sercem narodu, 
Zlot: pobudka i pogotowie, 
R zk 


A. Świder. 
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0d Wydziału Distalni 


Z powodów od nas zupełnie nie za= 
leżnych odbędzie się I. zlot Dzieln cy 
Sląskiej 


na Zadolu laka boisko) 
stacja kolejowa Ligota (Idaweiche). 


Zatwierdzono Wydziały następujących okręgów: 


Okręg IX. (lubliniecki): drh. Maks. 
Rzeźniczek, Lubliniec, prezes; drh. Jan Po- 
lak, Lubliniec, sekretarz ; drh. Adolf Larysz, 
Lubliniec, naczelnik. 

Okręg XI. (strzelecki): drh. Henryk 
Wojcik, Rozmierz, prezes; 
Rulik, Imielnica, zast. prezesa; 
szek Patola, Strzelce, sekretarz ; 


drh. Franci- 
drh. Jan 


dwie struny giętkie, jak łuk z dwóch kal 
ków wabiły i pokazywały cel, nam spad 
biercom idei sokolej. Czoło swe So 
zwrócił do słońca, wiedząc, że nad wsz 
kiemi naszemi pragnieniami i dążeniami, 
szczycie, króluje Bóg! 
W ufności do tego Boga zbierał So 
siły ze wszystkich polskich dusz, żar ze s 
najtęższy, wolę, hartowną jak stal; w uf 


' ści tej miłował, pragnął — ii wierzył! 01% 


 dziubem swym skruszył i pazurem 


niem i „ świętym ogniem miłości i „woli 
drh. Nikodem 


Dziwior, Strzelce, naczelnik; drh. Karol Bóg- ` 


doł, Zawadzkie, zast. naczelnika. 


- Przyjęto do Związku Sokołów Polskich | 
— Dzielnica Sląska — na podstawie wy- ` 


pełnionych deklaracji następujące SNO A 
żone gniazda: 

1. Rokicza, 2. Wielka PAC 
(okr. IV. gliwicki), 3. Smarzowice (okr. 
VI. mysłowicki), 4. Ptakowice, 5. Gór- 
niki, 6 Miasteczko, 7. Bobrowniki 
(okr. VII. tarnogórski), 8. Kamień, 9. 
Strzelcę (okręg XI. strzelecki). — Razem 
gniazd w Dzielnicy Sląskiej 142. 

Wydział Dzielnicowy zgodził się na 
wniosek gniazd Knurowa. i Suchej Góry o 
przydzielenie gniazd tych do innych okrę- 
gów, i to: Knurów (dotychczas okręg IV.) 
do okręgu VIII. rybnickiego i Sucha Góra 
(dotychczas okręg I.) do okręgu VII. tarno- 
górskiego. Niniejszem prosimy odnośne wy- 
działy okręgowe o przekazanie akt wyżej 
wymienionych dwóch gniazd do okręgów, 
do których obecnie gniazda te należą. 

Czołem! A. Świder, . 
sekretarz dzielnicowy. 


-xe 


GzaS JuZa atá 


Rzucił Sokół szare skrzydła swe na 
wszystkie ziemie polskie. 


. wego życia, 


| we. z twardej skorupy, młode sokolik 


Skrzydła te jak © 


Widziadła mar, strasząc nas od tyl 


lat, zgniotł czystą wiarą swoją; PL 


na strzępy, a w walce tej palił się fiat 


szmat, i Sac = "leciał nad” $ 
nad świat!.... j 
„Oto tryumf: GE drahu druh 


szym znakiem tam w ‘górze swieci, 
komety kręg cudowny! . 

Czołem! W szeregi druhowie! do 
A RARE Czasów krąg się pełni, praezią 
nie dosięgło nas! 

Na zlot! Sztandar do rąk! j 
skrzydła w lot, świta bowiem dzień — 
wskrzeszenie ... -życie . wolność . . 

Potężny dzwon przyszłości sokolej ` 
gdzieś jak grzmot, a z dzwonem raze 
serce... RE 

W piersi się coś pali. 
każdego z nas; to: Jutro! . 

Zlocie SKL: bądź nam rodzicem no- 
wolnej przyszł ści! 
obsyp tych, którzy; w twardej sokolej sł 


rzonego, mimo piorunów Ra wać 
Niech w dniu twym wychodzą pisklęta 


za rok, za dwa, za lat dziesięć Polska r: e 
kła: To zdrowie! To życie! 


Czołem druhowie! czas! na zlo! 
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- Czołem! 
W sile zwarte‘, sokolej, w sile dziel- 
owej mamy. stanąć 

ALS 15. ze 1920 r. 


EES kolejowa Idaweiche, 

żeby zaświadczyć o nieustających wysil- 
h naszych na polu wychowania tizycz- 
o i odrodzenia ducha narodowego. 

Stojąc na straży narodu i ojczyzny, 
pełniając siużbę opiekuńczą w obronie 
loralności i zdrowia młodzieży śląskiej 
adamy dowód, że życie nasze nie jest 


gamy Sokolstwem do przyszłości! 

A że jesteśmy do niej powołani, że 
eśmy dla przyszłości stworzeni, mamy 
zać w dzień l. Zlotu Dzielnicy 
)ląskiej ćwiczeniami naszymi i karno- 
ią naszą. 

~ Zlot ten ma być świadectwem siły 
aszej, energji naszej, dzielności naszej! 
= Zlot ten ma być czynem: 

= Czynem tym pobudzimy i rozniecimy 
ał w najszerszych kołach naszego spo- 
zeństwa do szlachetnych celów Sokoła! 
Czynem tem wielkim zbiorowym, 
zczepimy piękną myśl sokolą, która 
si potrzebę pracy nad sobą, potrzebę 
ości i braterstwa społecznego, po- 
trzebę karności. —  Potrzebę tego wszyst- 
kiego, co według pojęć sokolich nazywa 
zdrowiem, które jest warunkiem praw- 
_ dziwej miłości ojczyzny. 

= Dzielnica Sląska Związku Sokołów 
olskich, licząca 11 okręgów i 133 gniazd, 
órych należy przeszło 11 000 człon- 
V, zdobywa się po dwudziestupięciu 
iej pracy twardej na pierwszy okazały 
drużyny śląskiej! © 

Czołem Wam tedy, Druhowie, Drubny 
przyjaciele! 
vielki tryumf idei sokolej na chlube i po- 
rawy narodowe! i przyszłości naszej. 
4 lej więc! Na Zlot! 

15 sierpień 1920 r. niechaj będzie 
| a Sokolstwa po iego 


Niech zlot ten zamieni się 


tą zabawką, nie tylko sportem, ale że | 


Porządek I. zat Dzielnitowego 


w dniach 14- -go i 15-go sierpnia 1920 r. , 


(sobota i niedziela) 
na Zado lu. 


W sobotę, dnia 14-go sierpnia od 
godz. 3—8 po południu 


ZAWODY. 


W niedzielę, dnia 15-gosierpnia 
do poludnia: 
O godz. 6 dalszy ciąg i zakończenie 
zawodów. 
Od godz. 9 próba generalna wszyst- 
kich éwiczących i próby okregów. 
Popołudniu: 
1. O godz. 2'/, koncert; podczas kon- 
certu gry: a) ronders polski, b) pię- 
„ stówka, c) bębenki. ; 


2. Cwiczenia wywijadłem druhin. 

3. Cwiczenia wolne wspólne — druhów 
— 5 obrazów. 

4. Bieg rozstrzygający na :1000 metrów. 

5. Cwiczenia rapirami druhów —ókręg VI. 

6. Cwiczenia na rozmaitych sprzętach 


zastępow wzorowych. 


7. AR. kilofami druhów — okręg 
„i VIL 

8. Cwiczenia laską młodzieży sokolej. 
9. Cwiczenia maczugami wspólne. 

10. Cwiczenia na przyrządach — okręg II. 
11> Cwiczenia żerdziami — okręg I. 

12. Cwiczenia obręczami druhin wspólne. 
13. Cwiczenia ciupagami — okręg IV i V. 
14. Cwiczenia lancą wspólne. 

15. Piramidy druhów okręg VIII. i X.. 

. Wymarsz całego Sokolstwa na boi- 


sko, ogłoszenie zwycięzców i śpiew: 
„Długo Sląsk nasz ukochany*. 
Owarcie kasy o godz. 1 po po- 
łudniu na boisku. 

Do południa wstęp niećwiczącym 
zakazany. 
WYDZIAŁ DZIELNICOWY, 
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Wyjazd 1 na Zlot 


Druhowie! Wybierając się na zlot, pa- 
miętajcie, że zwrócone będą na nas oczy 
nie tylko przyjaciół, ale i tych, coby chcieli 
na nas skazy znaleść. 

Pamiętajcie, że Śledzony będzie każdy | 
nasz krok, że z zachowania się naszego 
będą sądzili całe Sokolstwo, a przedewszy- 
stkiem na Górnym Sląsku. 

Musimy wystąpić zatem bardzo godnie ; 
i pamiętać, że służba nasza zaczyna się już 
od wyjazdu z domu. 

Ze względu na organizację sokolą wi- ! 
nien każdy członek Towarzystwa sokolego | 
przestrzegać przy występach także takich 
form zewnętrznych, które wynikają z wy- 
magań karności i łączności sokołlej. 

Zaopatrzeni w oznakę miejscowości swe- 
go gniazda i monogram sokoli pozdrawiają 
się wszyscy, bez względu na to, do które- 
go gniazda należą. Młodsi pozdrawiają star- 
szych wiekiem; zaś wszyscy pozdrawiają 
prezesów i naczelników dzielnicy, okręgów 
i gniazd; jeżeli ci z oznakami służbowemi 
występują. i 

Sokół pozdrawia oddział ukłonem, na 
który odpowiadają prezes i dowódzca od- 
działu, zaś oprócz nich nie wolno nikomu 
z szeregów oddawać ukłonu. 

Oddziały pozdrawiają się zwrotem głowy 
na rozkaz dowódców i ukłonem prezesów 
dowódców. 

Do ćwiczeń i prób winien każdy ucze- 
stnik stawić się punktualnie na miejsce zbo- 
ru i zająć miejsce oznaczone przez naczel- 
nika; miejsca samowolnie zmienić nie wolno, 
nie wolno także występować ze rzędu. Ka- 
żdy winien starać się o należyte równanie 
w rządzie, również starać się o krycie i na- 
leżyty rozstęp. 

W rzędzie nie wolno palić tytoniu, gło- 


śno rozmawiać, zaczepiać przechodniów itd. 


Bezpośrednio przed ćwiczeniami publicznemi 
odbędzie się generalna próba, która rozstry- 
ga o dopuszczeniu każdego druha do ćwiczeń. 
W próbie tej winni wziąść udział wszyscy 
ćwiczący i muszą się stawić na oznaczoną 


nnn Nornn nm a JJ NN NNCJ_ NN A NK NN 


jest wełnianna 10 cm szeroka na le 


godzinę do szatni. Kto w gener 


udziału w ćwiczeniach A 
względnie usunięty. Do ćwiczeń publiczn 
stanąć winien w przepisanym i czystym s 
ju ćwiczebnym ze sokołówką. 
Wstęp do szatni, na miejsce zboru. 
na boisko mają tylko druhowie ćwiczą: 
wyznaczeni porządkowi. W ubraniu ć 
czebnym nie wolno przebywać i chodzić 
miejscach przeznaczonych dla publiczno ci. 
Jeżeli ćwiczący są chwilowo wolni 
a chcą zobaczyć ćwiczenia innych — musz 
oblec burki i z miejsc dla nich przeznacz 
nych ćwiczeniom się przyglądać. Palen 
cygar, tytoniu w szatniach i obrębie boisk 
jest zakazane. 
W ogólności winien każdy druh wy 
nić sumiennie swe obowięzki, powinien p 
strzegać karności i porządku, być punkt 
nym i wszelkie rozkazy spełniać da 
i chętnie. 4 
Prezesi i naczelnicy czuwają nad 
zwoitem zachowaniem się swoich druh 
Wszelkie kosztowności, pieniądze i 
garki powinni druhowie podczas ćwiczeń 
zlotowych oddać prezesowi do zachowania. 
Druhom, którzy mają prawo do różnych 
oznak służbowych (n. p. prezesowi lub 
czelnikowi gniazda, który jest także pr 
sem lub naczelnikiem okręgu) wolno u 
wać tylko tej oznaki, która odpowiada fu 
cji, jaką właśnie pełnią. - (E 4 
Oznaką służbową prezesów i naczelnik 


— 


Task 


mieniu przepaska i to prezesów | ( 
koloru amarantowego, prezesów okręgu: 
amarantowego-białego; prezesa dzielni 
amarantowo-biało-amarantowego; 
ków gniazd: niebieskiego; naczelników ol 
gu: niebiesko-białego; naczelnika dzie 
niebiesko-biało-niebieskiego. 

Każdy uczestnik Zlotu zaopatrzy 
w legitymację gniazda swego. Kto b 
chciał siedzieć, musi kupić osobny bi 
miejsce siedzące. Zaś wszyscy ćwicz 
podani imiennie naczelnikom okręg 
otrzymają kartę na swoje. imię i n 
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u do szatni i na miejsce stojące. ` Bez legi- 
ji nikt nie będzie dopuszczony do 


Za odiicy przyjeżdzający w sobotę na 
ołu nie do zawodów stawią się punktual- 
o godz. l-szej po poł. na boisko, gdzie 
zymają numery. | 
N Wydział Dzielnicowy. 


1 konierzności wychowania fizytznego: 


(Dokończenie). 


: że ciowe dąży do udoskonalenia ducho- 
jest rzeczą więcej niż pożądaną. Lecz cóż 
zy, że ktoś nabędzie wykształcenia umysło- 
go jak najstaranniejszego i najwszechstronniej- 
o, jeżeli owoce jego zatracić musi, umierając 
dwcześnie? SAT jest. wówczas wszelki wy- 


Skoro życie nasze jest już raz zakreślonem 
długie dziesiątki lat, winniśmy niem tam 


ystkich jego okresach była jak naj- 
Ż a przyłem możliwie równą, 
jj aby nie wykazywała wahań wię- 


_ kszych, niż wiekiem Powoje 


t mózg, ko jedna z cześci ciała, a sprawność 
jego w ścisłej pozostaje zależności od stanu sił 

atego ciała. Jeżeli podstawą pracy ducha nie 
„af siła WA ciała, natenczas RE: praca jego 


„gospodarczych. Linie oznaczące rczwój 
la i ciała winny biedz równolegle. Złym jest 
akiem, jeżeli linie te poczną się krzyżować lub 
| dłuższy okres rozbiegać. -Powstaje wtenczas 
roporcya t. j. stosunek niezdrowy 
iędzy duchem a.ciałem, a dysproporcya 
jest zawsze zapowiedzią dalszego nieprawidło- 
o rozwoju. Chwila taka jest w danym razie 
rcii człowieka chwilą pierwszorzędnego zna- 

jest. przestrogą, że zarodek niebezpie- 
wa już neei jest sygnałem alarmującym, 


| Ściowe. 


——_— c MRM L a wn w a 


górę nad rozwojem ducha, lub na odwrót. Pierw- 
szy stosunek, jakkolwiek niepożądany, jeszcze nie 
zagraża całości organizmu naszego; djugi nato- 
miast t. j. cofanie się sił ciała w stosunku do sił 
duchowych poważne mieści w sobie dla całości 
niebezpieczeństwo. 


Pokolenia przyszłe. Prosty stosunek. 
Potrzeba wychowania fizycznego jako pod- 
stawy wszelkiej działalności w życiu, jeżeli jest 
konieczną już przez wzgląd na daną jednostkę 
samą, to nabiera daleko większej jeszcze donio- 
słości, skoro się weźmie pod uwagę pokolenia 
przyszłe. I tu w całej pełni obowiązuje prawo, 


-że zdrowie potomstwa w prostym stoi stosunku 


do zdrowia rodziców. Bo jakżeż mogłoby być 
wreszcie inaczej” Trudno, aby ze zatrutego źró- 
dła zdrowa płynęła woda. Zachodzą wprawdzie 
i tu nieraz pozorne wyjątki; owszem przyznać 
należy, że n. p. z matki słabej i chorej urodzić 
się może potomstwo zdrowe i silne, jeżeli się 
znajdą ze strony ojca czynniki, które wpłynąć 
mogą równoważąco; lecz i to są zjawiska przej- 
Wcześniej czy później, nie koniecznie 
w tem samem pokoleniu, nadchodzi chwila, w 
której prosty stosunek sił dzieci do 
sił rodziców wkracza bezwzględnie 
w swoje prawa;i tutaj chwilowy wyjątek roz- 
płynie się w ogólnej regule. Ztąd też i przez _ 
wzgląd na przyszłe pokolenia należy baczyć na 
prawidłowy rozwój ciała. Wzgląd ten wszakże, 
jako dalej leżący, w całości przemawia jeszcze 
mniej do przekonania ogółu i bywa w swej do- 
niosłości więcej zapoznawanym, niż wzgląd na 
stan fizyczny własnej osoby. O przyszłość po- 
tomstwa, zwłaszcza, póki go niema, nikt nie zwykł 
się troszczyć; a przecież i o d powiedzialność 


za jego zdrowie ciąży na każdym, ito. ` 


wcześniej, niż się na ogół przypuszcza. 


Całe społeczeństwo. 


Zbiorowe zdrowie jednostek i pokoleń sta- 
nowi zdrowie i o zdrowiu całego społeczeń- 
stwa. Powtarza się tu w wielkim stylu to wszy- 
stko, co dotyczyło przedtem jednostki. |[ społe- 
czeństwo jest bez przyszłości, jeżeli nie posiada 
zdrowia i sił fizycznych. Wszelkie podstawy bytu 
gospodarczego, wszystkie zdobycze kultury, cała 
siła polityczna posiadają także jedynie znaczenie 
chwilowe, jeżeli fundamentem ich nie jest zdrowie 
fizyczne. Narody bez zdrowia i odporności fi- 
zycznej wcześniej czy później wyczerpać się mu- 
szą; następuje zwyrodnienie i naród taki mimo: 
odmiennych nieraz pozorów chyli się zwolna ku 
upadkowi. 

Dziedziczność. 

Zwłaszcza sprawa dziedziczności posiada 
dla rozwoju narodu znaczenie pierwszorzędne. 
W świecie zwierzęcym jednostki chore i słabe 
giną. Giną śmiercią naturalną nie mogąc się 


ARA". 
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wyżywić, lub ulegają w walce o byt jednostkom 
silniejszym; lub też zostają pozbawione życia w 
sztuczny sposób, jeżeli hodowla tego wymaga. 

Inaczej jest oczywiście wśród ludzi. I tu 
część jednostek słabych umiera śmiercią natural- 
ną, olbrzymia jednak reszta pozostaje przy życiu, 
a mając nieograniczoną możność rozmnażania 
się, szerzy w zastraszający nieraz sposób niebez- 
pieczeństwo wyrodnienia. 

Rozkład społeczeństw następuje zwolna i nie- 
spostrzeżenie, jeżeli odbywa się wśród warunków 
spokojnych; przyspiesza się atoli, skoro naród 
znajdzie się w położeniu niemoralnem, wyma- 
gającem większej odporności i większych, wysił- 
ków, jak walki wewnętrzne lub wojna. 


Uświadomienie jednostek. 


Przykładów tego dostarcza w pierwszej linii 
Anglia, dalej Północna Ameryka, narody skandy- 
nawskie, Japonia, w ostatnim czasie zaś coraz 
więcej Niemcy; brak ich atoli na ogół wśród 
naszego społeczeństwa. Zwolna, choć na razie 
niedostatecznie poczyna się zrozumienie dla ko- 
nieczności wychowania fizycznego wszakże budzić 
i wśród nas. Zbiorowa działalność społeczeństwa 
w kierunku tym wtenczas jednakże dopiero znaj- 
dzie podatny grunt i rozkwitnąć może należycie, 
_ jeżeli napotka na uświadomienie jednostek i wten- 
czas dopiero wejść może w czyn pełne hasło 
wychowania fizycznego,” które brzmieć winno: za 
zdrowie własne, rodu i narodu. Wtenczas 
też powstanie pokolenie zdrowe i silne. a na tem 
podłożu zdrowia fizycznego wyrośnie i kwiat tę- 
żyzny duchowej, zniknie ospałość a wyrośnie 
chęć do życia i zdolność do czynu; wyrośnie 
karność i sprawność ducha, odwaga i męstwo, 
„zaufanie do własnych sił, pogarda dla. wygód 
„życiowych, a wraz z tem wszystkiem myśl zdro- 
wa, wraźliwa na wszystko, co dobre i piękne. 

` Dr. med. Tadeusz Szulc 
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Z młodości Kościuszki. 


»Młodość jest rzeźbiarką, co wykuwa ży- 
wot caly« — zdanie to wieszcza zastosować 
można również do naszego bohatera naro- | 
dowego. Już w młodości jego śledzić mo- 
„żemy, jak szkoła i życie wyrzeźbia z młodej, 
wraźliwej duszy przyszłego naczelnika jeden 
z najpiękniejszych charakterów, jakie mamy 
w całej naszej historji. Bez wątpienia w 
duszy tej już z urodzenia tkwić musiały pier- 
wiastki tych wszystkich cech, które złożyly 
się na wielkość duszy Tadeusza Kościuszki, 


lecz nie zdołałyby się one rozwinąć, gdyby : 
nie ki R Ró s 


i jego tradycje wpłynąć akin jąco na roz- 
wój zalet duchowych na bohatera z pod Ra- 
cławic. Mógł Kościuszko o sobie powie- 
dzieć jak Czarniecki, że »ni z soli, ni z «Ba 
wyrósł. Ród Kościuszków, jakkolwiek sieją W. 
od dawna na Białorusi zasiedziały, nie za, 
czał się bynajmniej do magnackich, a choć 
| wykazuje pulkowników, odznaczał się glównie 
tem, co stanowi dodatni rys Polaka: zami- f 
łowaniem do swej roli, do ziemi ojczystej, 
którą uprawiał często nawet w niedostatku. z 
Tradycję miłości do ojczystej ziemi R 
przyszły bohater wyniósł tedy z domu, a 
pozatem czyste serce, czyste ręce ke: AE 
klą skromność, uwarunkowaną stos aa 
majątkowo wcale nie Świetnemi, w jakich 
wyrósł. Nie przelywało się. bowiem w domu. 
ojca Kościuszki, Ludwika i matki, "Tekli Ps 
Ratomskich, Wytrwalą jednak pracą na dzier- 4 
żawie w Maraczowczyźnie i skromnością ż! 
cia rodzice Tadeusza umieli doprowadzić do 
tego, że majątek rodzinny Siechnowice, któ- 
ry zrazu byli zmuszeni sprzedać, przeszedł 
znów w ich posiadanie, krótko po śmierci 
Ludwika. RE z 
Rodzice Tadeusza Kościuszki are ludź- 
mi „nietylko energicznymi w pracy, lecz nie- 
mniej 'światłymi. Dowodzi tego wybór szkoły, EG 
na jaką posłali swych synów, Józefa i Tade- 
usza. Choć w pobliżu swej siedziby, w Brze- 
ściu Litewskim, mieli szkołę Jezuitów, z któ- 
rymi łączyły ich stosunki bliskie, woleli dla 
dzieci wybrać szkołę dość odległą, utrzymy- 
waną przez Pijarów w Lubieszowie nad Sto- 
chodem, znanym z walk w wojnie światowej. ik 
Przez najwybitniejszego z swych przedstawi- : 
cielifks. Konarskiego, 
szkolnictwa, szkoły Pijarskie zyskaly zasłu- 
żony rozgłos. A szkoła w Lubieszowie za- 
liczała się do najlepszych. Urządzona o 
była jak na owe czasy wprost wzoro' 
Uczono w niej prócz zwykłej łaciny, t 
jęzeków, matematyki, geometrji, miert 
którego uczono praktycznie na okolic zny j 
polach, rysowania map. Licząc lat 9 
| uszj Kościuszko przybył w r: 1755 a 
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ę razem z swym starszym o 3 lata 
tem Józefem. Naukę przerwała wszakże 
5 latach śmierć ojca. Obaj zw 


ają do Rodzinnych Siechnowic. 

Tu Tadeusz nie zaniechał dalszej pracy 
sobą, mimo że liczył dopiero lat 14. 
ył się sany dalej, zapewnie przy pomocy 
rszego brata, marząc o dalszem wykształ- 
niu szkolnem, a przedewszystkiem o tem, 
y zostać — żołnierzem. Najgorętszem pra- 
em mlodego chłopca było dostać się 
skrzydła opiekuńcze króla Stanisława 
„eszczyńskiego, który jako »dobroczynny 
f f« rządził wtenczas , księstwem Baru i 


AE, Król ten i zdala od Polski pra- 


«AE Nie stać SER ‘bylo matkę 
deusza na tak wielki wydatek, by syna wy- 
w odlegly kraj po naukę. Los zrządził 
zasem, że podobną szkołę, opartą o wzór 
zkoly króla Leszczyńskiego, otwierano wla- 
lie w Warszawie. Usilnym staraniom ma- 
i udaje się uzyskać w tej szkole jedno z 
miejsc. Tak więc w r. 1765 dziewię- 


Króla IMci i Rzeczypospoliteje, której twor- 
i komendantem był generał ziem podolskich, 
żę Adam Czartoryski. 

W życiu Tadeusza rozpoczął się tedy 
wy okres. Znalazł się on obecnie już na 
ze, wiodącej prosto do jego przyszłej 
do karjery wojskowej. Już po roku 
iki otrzymał nasz przyszly bohater, licząc 
20, patent na rangę »chorążego. od 
tów korpusu królewskiego Rzeczypo- 
tej, a po 2 i pół roku (5. maja 1768 
ostał podbrygadjerem, a więc oficerem, 
ożonym nowego zastępu uczni. 
(Dokończenie nastąpi.) 


A Druhowie! 


my na l. zlot Dzielnicy Śląskiej 
j chwili, w niezwykłych warun- 
Staniemy na boisku ćwiczebnem w 


oletni Tadeusz Kościuszko zostaje człon- |. 
»korpusu kadetów Szkoły rycerskiej 


5 


zwartym szyku wobec całego Śląska, a Pol- 
ska cała będzie nas śŚledziła i na nas pa- 
trzała! O tem ani na chwilę zapomnieć nie 
powinniśmy, z tej świadomości płyną dla 
nas jasne obowiązki. 
 Spełnijmy je wszyscy razem i każdy z 
osobna z całą Ścisłością i z zapałem! Prze- 
dewszystkiem pamiętajmy każdej chwili i 
na każdym kroku o godności naszej i ho- 
norze naszym! Złamiemy wtenczas wszel- 
ką niepowciągliwość i niekarność, które to 
wady są znamieniem niedojrzałego jeszcze 
męża! Zniesiemy wszelkie chwilowe nie- 
wygody, bośmy zawsze przygotowani na 
trud i znoj być winni. Wykonamy wszy- 
stko, czego władze sokole od nas żądać 
będą, bo przecież jesteśmy- szkołą karności“ 
| narodowej. Gdy obowiązki te spełniemy 
ż całą ścisłością, możemy być pewni, że spra- 
wa nasza sokola jest i będzie poważną pra- 
cą dla przyszłości całego narodu naszego. - 
Bytom, sierpień 1920 r. 
Józef Dreyza, 
nacz. dzieln. 


pana a T E 
Wspomnienie pośmiertne. 


W sposób zdradziecki z ręki krzyżackiej 
poległ wśród obecnej zawieruchy politycznej 
śp. druh Feliks Wyleżoł, członek „Sokoła“ 


| w Orzegowie, mając lat 25. Nieboszczyk zawsze. 


zwolenia się nie doczekał, będzie lekką. 


i wszędzie był dobrym Sokołem i Polakiem, a 
gniazdo Orzegów straciło w nim dzielnego o- 
brońcy idei sokolej. Ziemia śłąska niechaj mu 
będzie lekką, Cześć jego pamięci! 


Ofiarą zawodu swego w kopalni padł w 
nocy z 28,—29. 6. rb. śp. druh Franciszek 
Władarz, dawniejszy zastępca prezesa gniazda 
w Gierałtowicach, licząc lat 33. Nieboszczyk był 
znany jako gorący Polak i około „Sokoła“ po- 
łożył nieocenione zasługi. Niech mu ta ziemia 
śląska, którą tak serdecznie kochał, a której wy- 
Pa- 
mięci jego cześć! 


| 8 | Kalendarzyk zebrań, ćwiczeń itd. | EJ 


Szombierki. Sokół poświęca sztandar swój dnia 
5. września rb Porządek uroczystości zostanie gnia- 
zdom wysłany. 
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Baczność! 
Drążki (prężniki) dostarcza na zamówienia 
druh Hieronim Paprotny, Gliwi- 
ce, ulicą Kozielska 60. 


Lance wykonuje druh Paweł Kaizer. 
Gliwice, ulica Flegenscheidta nr. 30. 


Sokołówek przepisowych dostarcza druhna 
Marja Glazowska, Piekary, ul. Kal- 
waryjska 7. 


Paski do ćwiczeń (czerwone) cena 10 mk.; 
maciejówki cena 25, 30, 40 i 46 mk.; 
rogatki cena 38 i 46 mk.; sokołówki 
13 mk.; koszulki z czerwonem obszy- 
i 25, większe 27, lepsze 38, większe 40 
mk. 

Nabywać można w składzie druha Kościel- 
niaka w Bytomiu, Rynek 3 


5 Pieczątki każdego rodzaju zamawiać można: 
Wiktor Gowik, Bytom, ul. Kosza- 
rowa 15. 


Paputki do ćwiczeń dla druhów i druhiń do- 
starcza: Wiktor Turek, Bytom, ul. 
Tarnogórska (skład obuwia). 


Nuty do ćwiczeń i wszelkie marsze sprowa- 
dzać można pod adresem: Franciszek 
Kost Bogucice, ulica Ludwika. 


Oznaki (monogramy) i sokoliki różnej wielko- 
ści nabywać można u skarbnika dzielnico- 
wego. Adres: Tomasz Kowalczyk, 
Katowice, ul. Beaty 16. 


Zabezpieczenie od nieszczęśliwych wypad- 
ków załatwia druh skarbnik dzielnicowy, 
Tomasz Kowalczyk, Katowice, 
ul. Beaty 16. Gniazda, chcące ćwiczących 
druhów zabezpieczyć, powinne się zgłosić 
do druha skarbnika. 


W Sekretariacie przy Wydziale Dzielnico- 
wym nabywać można: 


Ustawy Towarzystw Sokolich (jednolite dla 
wszystkich gniazd) powinien każdy Sokół 
posiadać i znać, tak samo i ustawy zwią- 
zkowe. Wydziały mogą ustawy i karty 
legitmacyjne sprowadzać z Sekretarjatu 
przy Wydziale Dzielnicowym. Cena usta- 
wy gniazda 25 fen. za egz., ustawy zwią- 


zkowej 50 fen. za egz., karty legitymacyj- 


nej 20 fen. za egz. 


Oprócz tego można z Sekretarjatu na- 
bywać: 
Książeczki zastępowe, cena mk. 1.50 za egz.; 
Ćwiczenia lancami, cena 50 fen. za tabelę; 
Ćwiczenia wolne, cena 50 fen. za tabelę; -~ 


Ćwiczenia maczugami (dla oddziału ż 
go), cena 50 fen. za tabelę; 


Ćwiczenia wywijadłami (dla oddziału że 
go), cena 50 fen. za tabelę; = 
Musztra, cena I mk. za egz. 
Wieczory ćwiczebne (nr. 1 ćwiczenia złość 
na rok 1920), cena 30 fen. za egz. 


Wzory do pyramid, cena 2.50 mk. © csi 
żeczkę. | 


Aug. Świder, Bytom, 
(Beuthen O. A Fotel »Reichshofu. 


Adres Sekretariatu: 


ja5uBUSZSAGOSPOWSZROĘ 
JE 


ŚPIEWNIK < 


H wyszedł z druku. Cena 2,50 mk. za egz. 
H Zamawiać należy w Sekretarjacie „Sokoła ; 
| 
| 


Kochłowice (pow. Katowice), Pfarrstr. 5 


Lo pod adresem: Franciszek Wi 
SASPSPSOSESE5SESESO5E5PSE 


Paputki do ćwicz 


dostarcza 


Nowak, skład obuwia, 
Bytom, Nowy Rynek (naprzeciw bóź 


Bardzo dobry towar, bez cholewek 34 
z cholewkami 58 pik: 


XXXXKXKKKKKKKKKKKK 
Oznaki (monogramy) 


nadeszły i obowiązkowo musi je każdy e 
posiadać. Cena sprzedaży 1.50 mk. Wysy. 
zaliczeniem załatwia skarbmk T. Kowalezyk, Kato- 

wice, ul. Beaty nr. 16. 


XKXXKKKKKKKKKKKKK 


Sokoli! Uczmy się czytać i pisać po p 
sku, żeby Ojczyzna miała z nas nie tyl 
nych i zdrowych ludzi, ale także i 
nych obywateli! 


Nakładem Związku Sokołów Polskich Dzielnicy < 
| reprezentowanej przez Wydział Dzielnicowy. — 
| odpowiedzialny: A. Świder z Lipin G. -Ś 

kiem „Katolika”, spółki wyd. z ogr. od 


